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Spisek wo ys ka w e  F ra n cy i  d. 19. 
Sierpnia 1820.

(Dokończenie. )r

W y to cz e n ie  sprawy Sądow e, odkryło mnó­
stwo faktów obciążaiących M a  z i o n ą .  O fi­
cerom pierw szey  legi i Departamentu S e k w a ­
n y ,  naypierweyr się powierzał. Kapitan d e  
L a  ino t t e  zapiera się nayważnieyszych fak­
tów ; tłoinaczy się', że  tylko przychylił  się 
do spisku, a to dla te g o ,  i ż  go M a z i e a u  
u p e w n i a ł ,  ż e  to powstanie woyska nie miało 
celu obalenia Rządu, ale tylko zmuszenia Kró­
la do odmiany systeinatu rządow ego. Kapitan 
V a r l e t  z  tey samey le g i i ,  przyw odzi,,  że 
plany M a z i o n a  łiie  poczytyw ał za dobre ale 
owszem za przesadne. Poruczniho-wie D e s -  
t o r d c s  i G o d o - P a q u e t  wypieraią się 
uczynków , onym zarzuconych. B r u e  i P  e- 
g  11 1 u , byli na dniu 20. Sierpnia w C a m- 
t r a y  w swoiem pom ieszkania, gdy  L a m o  t- 
t e  w obecności R e m  e g o  m ówił o spisku,, 
nalegał na przyspieszenie onegoż i fą  lat , aby 
ieszcze tego samego wieczora wybuchnął. T e ­
g o  samego dnia przyszed ł B r u e  do L a m o t- 
t a  i doniósł m u , że spiskowi nie mogą się 
schodzić w iego pomieszkaniu, ponieważ świa­
tło kraiu sąsiedzkiego, niezmiernie ie oświeca. 
M a r i a n  był  także ui L a i n o t t a .  T  h e v e-  
n i u o ś w i a d c z y ł  Poruczn ikow i K rólew ­
skiemu w  C a i n b r a y ,  że z ly  skutek spisku b ę ­
dzie musiał przypisać szczególnie tey od­
mianie mieysca. B r u e  i P  e g  u 1 ir po dłu­
giem wypieraniu się , przyznali się nakoniec 
mniey w ięcey przed Sądein. —  Podporucznik 
R e m y  z w ie rz y ł  się towarzyszowi swoieinu 
D e s b o r d e s  względem s p i s k u p o w i a d a ł  o 
nim także Porucznikow i C o r o n a .  P rzyzn a-  
ie się do tego wszystkiego. —  T J i e v e n i n  

. były  O ficer  leg i i  S e k w a n y  udał sie kilka­
krotnie po odkrytym-spisku do Porucznika Kró­
lewskiego w C a m b r a y  -i pow ierzy ł  nur to' 
wszystko co wiedział w  poufności od L  a-
m o 11 a i M a z i  ona-.. Badany sądownie-, za~

>/•

p rzecza ł,  aby kiedy Porucznikow i Królewskie­
mu dawał iakowe obiasnienie. Trw a ón upor­
czyw ie przytem wypieraniu się , chociaż mu 
dowodzą r że  temu Jenerałowi udzielał z do­
kładnością szczegó łów  , które podówczas nie­
b y ły  ieszcze z n a n e , a które zgadzały się z 
pożnieyszemi zeznaniami wieiu obwinionych. 
P o  krótkiem zebraniu treści pism zagrabionych 
tndzież  z zeznania św iad k ó w , a szczególuiey  
z własnego przyznania się osób poszlakowa- 
nych- okazało się , że w  ciągu zeszłego  lata , 
uknowano s p i s e k  w  P a r y ż u  i wielu in­
nych Departamentach.

Godzić na życie Króla i X iążąt  krwi.
. Obywateli poduszc2yć do uzbroienia się 

przeciw ko władzy Królewskiey.
Porządek następstwa- tronu obalić lub 

zmienić —  o to był c e l  tego niegodziw ego 
spisku.

Na schadzkach umówionych lub przypad­
kowych pracowali spiskowi nad iednaniein- so­
bie zwolenników , umawiali się względem  ce­
lu i środków ich przedsięw zięć i względem  
dnia-, w którym mieli, wybuchnąć.

W ysłanniki krążyli po całey Francyi, szer­
zyli wszędzie  zgubę i zdradę i knowali p o­
w stanie, które wraz z owem , w  P a r y ż u  u- 
d-ziałanein , wybuchnąć miało-.

Pisząc spiskowi w listach do siebie o-żni­
w ach , przemysłach: handlowych łub  innych 
spekulacyynych przedsiębiorstw ach, p orozu ­
miewali- się- względ'em spisku i  iego- postępów.

Celem iednania. sobie stronników, dzia­
łali na op iniię ,  namiętności , lub łatwowier­
ność tych, których uwieść chcieli-. Jedni-mnie­
mali,. że  przywrócą R z eeap osp olitę , inni byli 
tego przekonania., że- *yna N a p o l e o n *  
B o n » p a r t e g  o- na tronie osadzą - innym* mó­
wiono* o: wcale obcey dynasłyi. Niektórych 
chciano- po-zyskać przełożeniem kon ieczuości, 
nadania' lepszego- kierumku kształtowi Rządu ii 
i. przymuszenia Rządu,, aby trzymał s ię  drogi 
konstytueyyney.*

Ro-zsiewan-o wieści- naybardziey nlepoko- 
iace> to- raz że- w obcych, kratach wybuch-



t y  lub bliskie są wybuchnienia rew o lu cy ie ,  to 
sn ow n, że w pogranicznych Departamentach a 
uawet w miastach w głębi kraiu położonych 
w s zcz ę ły  się rozruchy, to wreście, że Król u- 
mnrł

Kary godnym użyciem siły woyskowey sta 
rali się spiskowi dcpiąć swoicgo celu ; uwieść 
znaczną łiczbę O łicrów i P od o liceó w , woysko 
podżeguąć , albo raczey ie opanować ; woy- 
shom Departamentowym kazać ruszyć do P  a- 
r y ż a  a Paryzkiin do pałacu K ró lew sk ieg o; '  
Ki óia poymać wraz z rod zin ą ,  w razie opo­
ru życie  mu odebrać ; do czasu utworzenia 
n ow ego R z ą d u ,  zaprowadzić tymczasowy —  
© to lest plan , który chcieli spiskowi p r z y ­
prow adzić do skutku.

Dla urządzenia powstania woysha, usiło­
wali spiskowi w każdym korpusie zapewnić 
sobie iednego Oficera , z któryinDy się osoni- 
ście porozumiewać i. szczególnych instrukcyi 
tło kierowania, powstaniem udzielać mu mogli.

Szafowanó obietnicami posunienia na w y ż­
sze stopnie Oficerów i Podoficerów  , tym zaś 
szczególuiey  wystawiono świetność przyszłego 
ich za w o d u ; oświadczaiąc , aby tylko pow ie­
dzieli  czego żądaią ; upewniano , ich że nie­
bawem zainieHią mundury swoie za Oficer- 
sl. e , że mieysca owych sz e fó w , którzyby 
wzbraniali się nałeżyć do spisku przeznaczo­
ne są dla nich. Kieruiący spiskiem wciągali 
tych ludzi na biesiady, na których nie szczę 
dzono wina. Użyto także pieniędzy iahu środ­
ka uwiedzenia. Sprawcy spisku głosili  wyraź­
nie , że maią ogromne pieniądze do rozdania, 
iedna tylko  ̂ prywatna osoba z ło ży  5oO ,ooO  fran­
ków  ; w rzeczy  sauiey rozdawano pieniądze. 
D o obietnic i podarunków pieniężnych przy­
dawano groźby. Przyp uszczonych  do taiem- 
nic , o których lękano s ię ,  by sekretu niewy- 
d a l i , straszono że będą musieli paść ofiarą 
bezpieczeństwa spiskowych.

Spiskowi obrali nakoniec t r z y  k o l o r y  
za znak swoiego związku. Jeden z wysłan­
ników umocowany kierować powstaniem w 
pewnym D epartam encie, posiał tym koncern 
trójkolorową kokardę i mundur swóy jeneral- 
ski byłey  gwardyi. Pod ług  zeznania iednego 
?\ oskarżonych , w ziął byl inny wysłannik z 
sobą troykolorow.ł- chorągiew i o dezw y  zachę- 
caiące do o rey  zatknięcia. T rzec i  Ajent s p i ­

sku polecił uwiedzionemu przez siebie żołnier­
z o w i , by kupił materyi na zrobienie w ięcey 
podobnych chorągwi.

Oto są środki (tak się kończy akt oska­
rżenia), których g łow y spisku będącego przed­

miotem oskarżenia, użyli  do wygotowania u- 
knowanego spisku.

W  skutek tego C N a n t  i l , R o b e r t ,  
G a i l i  a r c*, D e p i e r r i s ,  C . h a p e r n e y ,  
E y n a r d ,  D e q u e v a n v i l l i e r s ,  L o r i t z ,  
B r e d a r d ,  de L i c o i n b e ,  L a  , o c a t ,  Ga u-  
t i  e r ,  de L a v e r d ę r i e ,  de T r o g o f f ,  
B e r a r d ,  S ' a u s e t ,  M a i  l e n t .  D u m o u -  
l i n ,  R e y ,  L a m y ,  S c e v o J a M o n c h y 1, 
C a r o n ,  M a z i a u ,  de L a m o t t e  i M a r i e t  
oskarżeni zostali; że spisek wymierzony na 
osobę i życie K ró la , i Członkow rodziny kró- 
le w s k ie y ,  jnaiący za cel zmianę lub obalenie 
rządu i porządku następstwa tronu, zbuntowa­
nie mieszkańców .i obywateli i uzbroienie się. 
przeciw ko władzy K rólew skiej albo sami uko- 
n o w a l i , albo sprawcom tego spisku do w y g o ­
towania go i wytoczen ia , wiadoinie dopomaga 
gali ; a zatem oskarżeni zostali o zbrodnie ob- 
ięte artykułami 8 5 , 8 7 ,  89,. 59 i 60 Ustawy 
hartiey*.

L e c o u t r e ,  F e s n e a u t ,  H u i t e  a u,  
D e s b o r d e i ,  G o d o  - P a q u e t ,  B r u e ,  
P e g u l u ,  R e n n y  i T h e .  e n i n ,  oskarżeń' 
są, że o cym spisku w ie d zie l i ,  o nim nie do 
nieśli , i okoliczności sobie wiadomych R z ą ­
dowi lub W ładzom  Rządowym albo też Poli-  
cyi sądowey, we 24 godzin nie odkryli, zbro­
dnie i przestąpstwa obięte artykułami i o 3 , 104 
i  l o 5 Ustawy karney.

T E S T A M E N T  

zmarfego Cesarza Chińskiego R  e a -  
R i n g ,  uczyniony dnia 20. Września  

1820.

W ielk i  C esarz , który od Boga i  natuiy 
Otrzymał panowanie nadi światem , ogłasza kra- 
iow i ostatnią wolą swoię : Gdy ia , Cesarz ,
.dostałem pieczęć Cesarską od przeszłego C e­
sarza K i e u - L o n g ,  dostoynego i wybornego 
Monarchy i na tron nastąpiłem, we trzy łuta 
potem otrzymałem od niego przepisy w z g lę ­
dem spraw Rządu. Poznałem ■ wkrótce , iż 
wielkie zasady porządku towarzyskiego na tein 
zależą, aby -czcić Boga, naśladować przodków, 
czynnie rządzić i kochać naród. .W id zia łem , 
iż niebo wznosi Monarchę dla ludu, i że ob o ­
wiązek mieć staranie O lud swóy poruczony 
iest tylko Jednemu człowiekowi,. Gdy obią- 
łein rząd , nie przywrócono ieszcze buntowni- 
hów w kilhu prowincyiach do porządku. Cel 
ten iednak został dopięty przez znakomitych 
urzędników kraiowych i  w ielkie woyskó. Tym ­
czasem w i8stym roku rządu inoiego uwiedze-
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ni In dzie , wzniecili  znowu rozruchy i wpadli 
w  świętą bramę pałacu , lecz w przeciągu 
dwóch miesięcy1 przywrócono ^zaburzoną w 
trzech prowincyiach spohoyność. Coraz bar- 
dzicy  poznałem, iż  różnowierne opiniie szko­
dzą' lud ow i,  i często kazałem iednać nszano- 
TPanie dla rządu i serca mieszkańców do nie­
go p rzyw ięzyw ać. Tak nazwana żółta rzeka 
była oddawna p rzez  wylewy częstą kląska dla 
Chin Nieszczędziłein pracy i pieniędzy, ab'ym 
temu lieszczęścin zaradził. Jeśli ustawiczne 
deszcze lub nieznośne susze w niektórych oko­
licach kraiu panowały , kazałem rozdawać zb o­
że  , i stanowiłem cenę iego w krain. Gdy mi 
w  roku zeszłym óo lat maiącemu, składano p o­
winszowania u ro d zin ,  chcąc ucieszyć tysiące 
ludzi , darowałem wszystkie zaległości za zb o­
że, które przeszło  20 miliionów wynosiły. W  
iesieni udałem się wzorem przodków moich na 
polowanie do M u h-L a n. Dotąd miałem czerstwe 
zd row ie;  lecz w czoiay  ieżdząc konno tak się 
zgrzałem, iż  wpadłem w gorączkę i przew idyw a­
łem chorobę czuiąc, że z uiey niewydę. Dawniey 
iuż atoli,  za przykładem mądrych przodków 
moich , wyznaczyłem następcę po sobie. Gdy 
w i 5 tym roku panowania mego, buntow­
nicy usiłowali dostać się za wały świętego pa­
łacu , X iąż ę  następca tronu zaoił  dwóch włas­
ną ręką, a innych przymusił do ucieczki. Mia­
nowałem go potein Królem z przezwiskiem 
M ą d r e g o .  Z e  zaś teraźnieysza choroba za­
kończy życie moie , rozkazuię wlę u aeyetkiin 
Ministrom Stann i Urzędnikom koronnym, aby 
święty skład woli moiey otworzyli. Monarcha 
powinien znać charakter ludzi i utrzymać spo- 
koyność w krain.- Obowiązek ten iest trndnym 
do dopełnienia. Trzymny s ię ,  synu m ó y , lu­
dzi dobrych i cnotliwych , rodzinną władzę 
riaszę rozpościeray na wielkiey części ziemi ' 
p rzez  długi lat szereg. Pozyskałem wielki za­
szczyt nazwanym b y d ź  s-ynein N i e b a .  
S z czę śc ie  tioyścia do lat 60 wieku , może się 
nazwać wielkiein. -Tuszę sobie ,  iż  potomek 
inóy utrzyma pokoy na świecie a wtedy speł­
nią się życzenia moie. Gdy brałem pieczęć 
Cesarską , miałem dwóch starszych b r a c i , a te- 
dnego' młodszego. Ostatni umarł tey wiosny. 
Dw ay inni , za zniewagę i nieprzyzwoite p o ­
stępowanie utracili dostoyności i prerogatywy 
swoie ; lecz  ta kara ninieyszem pismem , iest 
im zupełnie darowana. Jeden z przodków mo­
ich , 'Cesarz Y  u , umarł na polowaniu. D o- 
znaię podobnego losu. Żałoba skońo-zy się po 
27 dniach. O głoście to h ra io w i, aby każdy 
o tem wiedział.

X

S u f t a n k  a V  a 1 i d a.
Z  dopiero w yszłey podróży A.dama N ea ls  

lekarza A n g ie lsk ie g o . )
•" 1

W  roku 18o5 przybyłem do T e r a p i i .  
Jak tylko tam stanąłem , w ezw ał innie natych­
miast S e l i m  JII. ówcześ.iy S u łtan , abym o d ­
w ied ził  chorą iego matkę Sułtankę V a ł i  dę. 
Zaraz nazaiutrz udałem • się w tow aizys iw is  
tłomacza do Seraiu. Bostandzi (gwardzista 
przyboczny) w prow adził  nas inałąy białą bramą 
ao ogrodów H a r e m u .  P ro w ad ził  nas dro­
gą koło dwóch domów straży Bostandżi , idącą 
przez cyprysową ulicę do oddzielnego p nvi- 
lonu. Tu zastałem, oprócz dwóch nadwor­
nych le k a rz y , iednego T u r k a , a Greka dru­
g ie g o ,  dwóch naczelników białych i czarnych 
rzezańców (eunuchów ), Podskarbiego pryw a­
tnej kassy Sułtana, kilku Muftych i D e rw i-  , 
szów Podczas, gdy mnie podług zw yczaiu  , 
chłodnikami częstow ano, opowiadał mi P o -  
l i c h r o n o n ,  Grecki lekarz historyię słabo­
ści Suhanki, która od 18 miesięcy czwarto- 
dniową (kwartannę) uporczywą febrę cierpiała. 
W szakże, wiele razy iuż się iey była pozbyła, 
ale iuż to z powodu nieostrożności samey 
Sułtanki, iuż z wpływu duchowieństwa dora- 
dzaiącego Sułtance pić zlodowaciałą w o d ę ,  w 
którey swoie Talizmany i<>Ko niezawodne le ­
karstwo zanurzali,  znowu wracała. —  Cudo- 
WDe zaprawdę ic.n» 1 Arkana te czyli  c z a r y , 
ściągały zawsze dreszcz roi.-«,™P Ostatnia, 
którą słaba Sułtanki tuż przed moim do T  c - 
r a p i  i przybyciem cierpiała , pozbawiła ią 
m chu i czucia u palców obydwoch nóg, 
a ia miałem ią uleczyć. Między obecnymi Tu 
reckiemi i Greckiemi lekarzam i, było trzech , 
Którzy się mienili B o e r h a w i a n a m ł , czte- 
łech  zaś którzy się za B r o w n i ą a n o w  głosili, 
a tak skuteczności 11. p. czyszczenia żołądka 
z a p rz e c z a li , gdy przeciw nie pierwsi użycie 
rozwalniaiących środków, z powodu pięcio- 
dniowey niestrawności, koniecznie potrzeb- 
nein uznawali. x

Po tey nprzedniey rozprawie odprow a­
dziło grono lekarzy czarnego K is la  r A g a  s- 
s i szkaradnego ijłtyiopeyczyka ■( murzyna ) do 
przyległego K i o s k u  ( s y p i a l n i )  Sultańki.
U drzwi zruciłem inoie t rz e w il i  a ubrawszy 
się w żółte meszty wszedłem do pokoiu. L e ­
żała wśród pokoiu na soiie , w bogato hafto­
waną iedwabną kołdrę ofrita. K i s l a r  A g a  s- 
s y dał mi zn ak, abym ukląkł przy boku za- 
kwefioney kobiety tuż koło Sułtanki klęczą- 
c e y ,  dla uważania pulsu chorey X iężn y.  Gdym 
s<
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to dopełnił', oświadczyłem. chęć obaczenia ię- 
zyka i k o lom  twarzy , ale mi to odmówiono. 
— N Głęboka panowała cichość , lekarze i rze- 
żańce na migi się porozumiewali. Naczelnik 
białych H a z n i  V  e 1 i k i , obrocił innie lek­
ko ku d rzw io m , aby mnie Sułtan, tamże za 
złoconą kratą znayduiący się widział. Zosta­
waliśmy około 20 minut w pokotu c h o re y , 
ktorego 4 duże okna zew n ętrzn ie , Żelaznami 
pozłacanemi i pokoy zaciemniaiącemi kratami 
umocnione były. Ściany pomiędzy oknami zd o ­
biły  obicia Aiabskie i ogromne zwierściadła , 
sofy w około ściany będące tak „ iu k  poduszki 
t y c h ż e ,  pokryte były  karmazynową złotem sn- 
to tkaną ma^eryią , a podłoga zasłana dziwnie 
pięknym kobiercem Perskim.

P ow róciw szy  do p a w ilo n u , zgodziłem 
się natura! uie z Boerhawianami, j zapi­
sałem receptę do celu stosowną. Gdyby 
to była tak i X iężn a  z  Chrzesciańskich , należa­
łoby  kazać obficie krew pu śc ić ,  ale przy nie- 
■wiadoiności i przesądach osób otączaiacych ch o­
ra , było  niepodobieństwem przekonać o ko­
nieczności tego środka ; niechciałem też nara­
ża ć  moich kollegów  na niebespieczeństwo u- 
traty życia , gdyż istotne albo mr.iemane b łę ­
dy nadwornych lekarzy , czesio powrozem by- 
waia. karne. Tak więc H e  k i m  B s e l . i  i 
H a * z n i V e I i k i  zanieśli inoią receptę Sułta­
now i i  oney znaczenie w yłożyli. ,  który mi. w 
©Łowiązuiących wyrazach t 5"> ca ^ n ó w  przy- 
słał. Nadęty czarny K » | « r  A g  a s s i zatrzy­
mał nas leszcze dobrą chwilę. Kaczym głosem 
opisywał cierpiane hipokondr.yćzne doleg liw o­
ści , wyciągnął r ę k ę , w  którey próżno pulsu 
domacać się usiłowałem , szczegołnein bowiem 
igrzyskiem natury, nie by ł  w zwyczaynem 
m ieyscu ,. ale się na dwa kanały po wierzchu 
ręki dzielił.  W  lewey zaś ię c ę  na p ierw sze  
dotknięcie był puls oczewisty.

Sułtanka żyła ieszcze  dni ośm a przestała, 
w  73 wieku. M a h u m e d  E f f e n d i  lękał 
s ię  o swoie życie , zaspokoiony atoli został 
dobrotliwem oświadczeniem naylepszego z po­
między Tureckich Cesarzów. Gdy się temuż 
M onarsze pod nogi rzucił,,  rzek ł,  podnosząc 
go i zapewniając O1 swey życzliw ości i powa­
żeniu r »iestem p e w n y , ż e ś  niczego, nie za­
niedbał w celu przedłużenia dni życia irtoiey 
matki, le c z  ich W szechm ocny odracbował.®

Zmarła1, lak w iadom o, dawała, mądre ra­
dy swoi emu czułe  ukochanemu syn o w i , i by­
ła  równie rzadkich przym iotów duszy i-ak w

młodości cudney piękności. Rodem 1 G eo t-  
g i i ,  zrodzona z Chrześcian, niegdyś n iew ol­
nica Muftego Y e l i z a d i  E f f e n d i ,  któty ią 
w ętym iuż roku Sułtanowi M u s t a f a  p rze d ­
stawiał, w krotce z powodu rozkwitaiącey się 
rzadkiey piękności i niewidzianych w d zię ­
ków została faworytą Mustafy i matką iedne- 
go tego dziecka, któie , zwyczaiem wszystkich 
Sułtanek sama karmiła. Syna owego M uftego 
Y e l i z a d i  E f f e n d i  wyniosła wdzięczna ła 
P*ni na naywyższe stopnie. S e l i m  uw iel­
biał ią bez granic , a rzadka w nim łagodność 
była iey dziełem

Te atr w e  L w o w i e ,

Przedstawiano 11.  Maia Komedyię we s  
aktach z niemieckiego : A c h ,  o b y m  s i ę  
b y ł  n i e  ż e 11 i ł  f Trapiąca z a zd rość  S ł a w -  ' 
n r c k i e g o ,  który mniemał, że i.ego małżonka 
zoslaie z P i e ś ć  i c k  i m w miłosnem p o r o z u ­
mieniu, zatruw a. niespokoynością dni iego, i o b ­
rzydza inu związki małżeńskie. D o p i e r o  przez 
zabiegi W  a 1 e c z n-i c k i eg. o i przez, rozsądne 
postępowanie małżonki, poznawszy cała niedo­
rzeczność tey namietnoici, którą się nie ieden 
mężulko bezputrzebnie trapi, zostaie w y le c z o ­
nym z swoiey zazdrości i zmienia swóy spo­
sób myślenia- W ie le  zabawnych myśli w yszy­
dzających wady rodzaru niewieściego stanowią 
główną zaleto >»r s z tu k i , która z  resztą do1 
in.ernych należy.

Nastąpiła komedyio - Opero w e 2 aktach z 
francuzkiogo : S z p a k  p r o r o k  czyli D  y a- 
m e n t  s t r a . c o n y .  Osnowa tey sztuki zasa­
dza się na znaiomey anegdocie. Ubogi cieśla 
pragnął przynaymniey raz w życiu nżyć. p rzy ­
jemności biesiady pańskiey.. D ow iedziaw szy 
się ze Hrabina zgubiła dyament wielkiey war­
tości , i przyrzekła znaczną nagrodę wynalaz­
cy onegoż , występnie iako prorol, , i  obiecu-, 
ie odkryć posiadacza dyamentu. Z b ieg  r ó ż ­
nych okoliczności i nieporozumienia sprawiaią, 
że iego przepowiedzenia sprawdzają się po 
liaywiększey części. Przestraszeni służalce po­
siadający dyament, oddaią go mnieinanema pro­
rokow i, który ochoczo1 wypróżnia puhary, 1 
jrąsyca się- łakótkąini stołu pańskiego. Zabaw- 
na osnowa i niektóre charakterystyczne aiyie 
czynią tę sztnk.ę interessuiącą.. Dokładna gra 
p .  N  o w a k o w s  k i e  g o w  roli Szpaka pro­
c k a  została wywołaniem nagrodzona
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